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Obrady widzów.
v DzSaiaJj zbiera się w  Chrystyanii trzeci icją^d państw 
' d ! z <r^ sk tch : Danii, Szwecyi i Norwegii. ZjVa<d' wi- 
«w i!r vVsizysffckie te trzy] ptaństwU aaraź ust po-

w ju y , «jory en tówaty się we -wspólności interesówi
P^aiw iwąy] działać zaj porozumieniem’. Królowie icL 

^  J^czie z końcem' r. 1914 zjazd w! M almoo; drugie 
« ^ •J 1 óbrcJćEy, urządzone w  Kopenhadze, odbywały] się 
L~7°_ ^ odziałem korujących. ministrów; dzisiejsze ró- 

e u -z^gromadzą kierowników] gabinetów] i ministrów 
I  a w zagranicznych. Komunikat na zędowy] głosi, że ce-

Josfc omówienie wśpćtńyeft spraw, pod kątem za- 
VJ0Wato^ neutralności.

. I*itństwa skanJlyjnftwiskie zachowywały, ją uutyich-
■  ̂ -̂Oipulatni.e i na zewnątrz jedne licie. Niemniej i na 
Ijyę okazało się5 i& neutralność nmznai nakazać pfaJi.-
■ państwowej, lecz myślom, i uczuciom narodów na- 
taowś ^  Podobna. Trzy dzierżawy póSłnocne ąfa- 
jajĵ  * dwdę fijriipy „orycntaóyjW*, jeżeli użyjemy ter-

1 kfe źle Pilotowanego w naszym słowniku polity- 
Juj . ^ h la  i1 Norwegia grawitują ku czwórpoimu- 

Szwecya, pr/jechyla się raczej ku dWuprzynńe- 
toi5 n  ^^cgólności ku Niemcom. E*rj.,edl niewielu dnia- 
^io  ^’ wi osobnym póhirzędowym wy wo-
. Polemizowała z ogółem prasy duńskiej, zarzucając 
u ’ ^  komunikaty i informacye niemieckie trakuje nie- 
M&i' ^ i * ’ <*̂ ’ma'wi^ią« im znaczenia i usuwając w 
{  j ’ T;M>(iv,;laa gdy wiadomości za źródeł angielskich 
Vtom 1If ĉch- ott^ymują miejsca poczesne i stampillę 
K g ^ '̂en »am dizitamdk odzywa się natomiast

| o Sz,waoyi. Ńoiuegial jest tra-
^  pnsea Niemcy jako krad j^awujowa-ny pracz 

.glię*  ̂jako k raj W którym' rządzi nie 1‘cióŁ tao® om b o 
ańgiolski. Ten sam system, lecz w porządku od- 

stosują oczywiście dó państw Skandynaw- 
czwórporozumlenial, wielbiąc grupę so- 

Przychylną, atakując Sawce/ę za, jej niemieckie

^  oa^trojalml i uczuciami liczy się polityka od ełrwi- 
objawiać się zaczynają działaniem. Państwa 

15̂  JrQat'rakie, acz neutrsllne. są od początku wojny 
p j / T 18 do pewnych czynów, względnie do pewnych 

ft to wskutek walki ekonomicznej, jaką 
j. ^rozumienie przez ramię Anglii prowadzi z Niem-
I  °^ując idh dowóz i wywóz. Są zmuszono, gdyż

sąsiadują bądź bezpośrednio, jak Dania, 
ltTyiniP jednio, przez morze Bałtyckid. Skandynawia 
fcłW usługi handlowe i przemysłowe zarówno z

z Anglią. Z obu tych ki aj ów brata auro- 
°^u wywoziła swę produkty. Po zawieszeniu 

*®®zą blokady angielskiej, państwa północne na- 
j\ y ,d la  przywozu do Niemiec ogromnego znaczenia, 

ł6dyua —  poza Holanayą —  furtka, przez którą 
Vw__ ® i produkty zamorskie mogą dostań się do tcji 
^ąń  t “ PoUtyka ^ łf^ sk a  usiłowała! furtkę tę zam- 

t)m celu dyploinacya londyńska nie zanie- 
^^dńej perswasyi, ani żadnego przymusu.

Pełń, i z ^ Qj wc6^ powiodło się to prawie w zu-
biQC 1 ‘aństwa te zawarły z Anglią układy handlowe, 
Lz jp * raży Ich handel z zagranicą —  a \vięc 
gi6ls[j ’ incami i z Rosyą —  podlega ścisłej kontroli an 
W jj. 'e  ̂ -W zamian- za to Anglia czyni im ułatwienia 
pus Unkach z wyspami Biytyjskimi i z Ameryką, prze- 

f:id(>WTle statki do ich portów i daje dostęp ich 
truj6 ftotyh handlowej do pO'rtów angielskich, zaopa 
troia T 8Urowce zamorskie i kupuje ich wytwory. Kon- 
W Dani* ''! Ua tem zasadza, iż kupcy i spedytorzy 
t°Warów * W Norwegii nie mogą dostarczać Niemcom 
Je wtajj ’̂ ^tóre sprowadzają sami przez Anglię, zaś swo- 
Uej j|_ " majowe wytwory tylko w ^ewnej ograniczo- 
Cor z 01 wwozić rnogą do Rzeszy — w ilości, która 
iWjejj |Ił̂ ,e‘'e’ r l  skutkiem zakupywama ich przez 

, /y^Hię, bądź skutkiem zakazów wywozu, wy-
Alrgiij ^rzez iząd duński i norweski na żądanie

Wera} dniami żądania te zaczęły roknąń, a po-
liśmy ^  nae ŝk coraz gwałtowniejszy. Tak dowiedzie-
por+z 81 ze rz4d angielski zakazał wywozić ze swychrjif, . _ , . . .  .

próbować nacisku ze swej strony, aby skłonić ]>aństwa 
północne dio oporu względom zarządzeń angielskich. Na^ 
cisik ten może wyrazić mę zakazem wywozu do Skandy­
nawii tych produlctów niemieckich, które są jej potrze­
bne d!o utreymafnia' w] ruchu przemysłu fabryetzinego, co 
poważnie rozstrząsa ód’ kilku tygodni prasa norweska 
i duńska. Skandynawią znajduje się więc mjędiziy ko- 
wndłeiii su młotom, którego! uderzenia;, (Dotychczas je- 
fitScze niezbyt potężne, mogą spadać coraz ciężej i  żylede 
ekonomiczne po kawałku kruszyć. Już dzisiaj słychać 
W: dziennikach tamtejszych obawy, jak się kraje skan­
dynawskie przeżywią przez du gą  i ciężką zimę, jeżeli 
pewno środki żywności będą przez Anglię powstrzymane 
w  przewozie przez morze Północne ku brzegom duńskim 
i norweskim?

Inną była od początku rola Szwecyi. K raj tlen nie 
poddał urzędowej kontroli angielskiej .siwego wywozu 
do Niemiec:,, odrzucił toż próby kontroli prywatnej nieja­
ko, którą Anglia zamierzała; przeprowadzić, z-akłauając 
przez swych ajentów stowarzyszenie „Transrto“ , które 
miało mień monopol przewozu przez terytoryum szwedz 
Ide Ws/fcikich towarów i produktów. Stąd zaczęlyl się 
aingielskie próby nacisku. Najgłośniejsizą z nich była 
„wojna pocztowa1*, którą wypowiedziała Anglia, ja  trzy „ 
mując u siebie przesyłki pocztowa szwedzkie, adresowa­
ne do portów' neutralnych, a idące przez morze północne. 
Szwecya odpowiedziała zatrzymaniem pakietów, idą­
cych z Roeyę do Anglii r  na odwrót, przez terytorjmni 
jzwedzkie. Ruch był przez jakiś czas zatamowany zu­
pełnie, w długich rokowaniach nie doszło do porozu­
mienia., a teraz spor zaostrzył się znowu i pw zta krą­
ży nieregularnie, tak między Anglią i Szwecyą, jak mię- 
dzyi^agiSą a Rosyą. ?,q "Wielka Brjtania ograniczyła 
do mftjłr- tui swe dla Szwecyi dostawy,, to jest konse- 
kwencyą' je j polityki nacisku, konsekwencyą przepro- 
w*.dzaną coraz ściślej i  oeiaz bozw/głędniej.

Niełatwą jest więc rola neutralnej’ Skandynawii, 
a staje się trudniejszą z każdym dniem. Refleks kło- 
x>tów ekonomicznych musi zaś padań ual politykę, na 
.tonunek Skandynawii do obu bloków wojujących zr 
sobą, gdyż ze stosunku tego wzięły one początek. Prasa 
niemiecka nieustannie zarzuca Anglii chęć wciągnięcia 
państw skandynawskich W wojnę po stronie ezwórpo- 
rozumienla i nie byłoby^ w1 istocie, rac naturalniejszegr 
□ad taki zamiar, którego spełnienie pomnożyłoby sze­
reg nieprzyjaciół mocarstw centralnych. Opinia angiel 
ska zmów podsuwa podobne dążenie Niemcom, któro, je,: 
zdaniem, pra gnęłyby w szczególności wOjmy między 
^zwecyą a Rosyą. ■ Z programu konferencyi północne 
widać ,ża wszystkie trzy państwa skandynawskie gb > 
szą nadal neutralność, więc zastrzegają się sUnowc/x 
przeciw podsuwaniu sobie intorwencyi. Niemniej we 
wszystkich nurtują dwa sprzeczne prąd v. neutrali- 

styczny i interwencyonistj^czny, które dotychczas ró­
wnoważą się mniejwięcej i rządów do żadnej decyzyi 
militaruo-politycznej sŁ łonić nie umiały.

Norwegia jest pod tym względem najbardziej zró­
wnoważoną i ciążąc sympatyami ku czwórporozumieniu. 
zastrzega się najsilniej przeciw myś-li wkroczenia w woj­
nę. Nawet, w  Szwecyi nie brak wszakże głosów za intęf 
wencyą zbrojną, bądź na stronę dwuprzymierzal, bądć 
czwórpo rozumienia. Nastrój antyrosyjski jest sdaym 
waży jednak trodię i nastrój koalicyjny, którego wyra­
zom jest skrajna lewica, ze sócyalistą Brantingiem nr 
czele. Najmocniej wszakże brzmią hasła interwenoyo- 
nizmu w  Danii —  tak mocno, żo przed kiłlai dniami 
zajęła się niemi bardzo poważnie prasa niemiecka.

"Wkrótce mianowicie mają odbyć się wyboiy dr 
parlamentu duńskiego. Wywołała je niezgoda między 
stronnictwami, a rządem, w sprawie sprzedaży wysp za 
ehodnio-indyjskich Stanom Zjednoczonym. Interwency o 
niści zamierzają wyzyskać tę okaiyę do obalenia dzisiej­
szego ministerst wa, z radykałem p. Zahłem na ozele, 
do wprowadzenia gabinetu riberaluo-konserv/atywneg<' 
który byłby, jak sądzą, skłonniejszym do wkroczenia v 
wojnę, niż dzisiejszy, ściśle neutralistyczny. Wybcrj 
będą odbywały się według nowej ordynacyi, która pra 
wa wyborcze w ogóle znacznie rozszerza, a przedewSzy 
stkiem wprowadza po raz pierwszy głosowanie kob5ef 
Przed kilku.dniami zamieściła toż „Voss. Ztg“  formalni 
i uroczysty apel do Dunek, aby spełniając po raz jńerw

czy strata z tego interesu handlowo-pclitycznego kieru­
je libeiałami i konserwatystami, który zawierają sojusz 
wyborczy i pragną zyskać większość w parlamencie. 
Myśl ich zmierza ku interwencyi zbrojnej po stronie 
czwórporozumienia. Do matek więc i sióstr zwróciła się 
„Voss. Ztg11, przedstawiając im okropności 'wojny, jakie 
spaść by mogły na ich ojczyznę. Kobiety duńskie —  pi­
sała —  mogą przeważyć szalę na tę lub ową stronę. 
Niech pamiętają, jaka na nich ciąży odpowiedzialność.

Słów tak surowych, niemal groźnych, nie używa 
się, jeżeli nie zachodzą poważne przypuszczenia, iż 
przestroga może być przydatną lub nawet konieczną. 
Zwróciły one uwagę Europy na wybory w Danii i pod- 
nioafiyich znafcaenie. Konfcreoe.ya w  Chrystyanii, która 
dzisiaj się zaczyna, obradować będzie zatem, jak widzi­
my, w nastroju różnym od tego, jaki towarzyszył obra­
dom w  Maknoe i w  Kopenhadze. Podczas pierwszych —  
wojna ledwie się rozpoczynała; podczas drugich nic by­
ło żadnej wskazówki, iż wchodzi w fazę rozstrzygającą; 
dzisiaj, po dwuletniem z górą trwaniu, w epoce wa.lk 
najzaciętszych, łacniej może z-naleść gTunt przypuszcze­
nie, że zapasy zaczynają zbliżać się ku końcowi, a z tem 
przypuszczeniem łatwiej też może wśliznąć się myśl o 
korzyściach, płynących z interwencyi. oraz o znacznie 
mniejszem ryzyku, jakie ta intorweneya ciągnie za so­
bą dzisiaj, podczas gdy poprzednio byłaby przedsięwzię­
ciem daleko hazardowniejszem. chociażby ze względu na 
spodziewaną długość waJki.

Niemniej program ©fieyalny obrad wspiera się —  
czytaliśmy —  na zapewnieniach neutralności, nic zaś 
ua razie nie wskazuje, aby rządy skandynawskie star 
wlały go nieszczerze, jako oslone właściwych zamia­
rów. To  bowiem stało się dzisiaj jasnem: że neutralność 
małych państw, aezk ołwiek przynosi im trudności i stra­
ty  materyalne, jednak w  stosunku do wojny musi być 
uważaną za stan niemal szczęśliwości zupełnej. I  to 
także: iż intorweneya arroij, dotąd neutralnych, odbywa 
się z reguły więcej pod naciskiem zewnętrznym, niż pod 
■wewnętrznym. Pierwszy nie jest w tym razie, dość je­
szcze silnym, aby wywrzeć skutek natychmiastowy. 
Drugi, płynący z oczekiwanych korzyści, z rekompen­
sat, jakie da strona zwycięska za pomoc zbrojną, w  je- 
(nej cłu ba Danii znalazłby oddźwięk silniejszy, bo tam 
ylko wspierałby się na jakiemś racyonalnicjszem podło­
żu. Na razie, trzeba powtórzyć, nie ma danych na to, 
iby państwa skandynawskie chciały zamieniać w  nr.j- 
iliższej przyszłości zgodę, chociażby słomianą, na pro- 
‘.es, chociażby złoty. Raczej można przypuścić, że będą 
zastanawiały się przedewszystkiem nad kwestyami bliż- 
'ZCtni: jak usunąć szkody ekonomiczne, które pociąga 
za sobą neutralność między młotem, a kowadłem
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có\v °  Pai 8̂tw skandynawskich cały szereg surów- i uroczysty apel do Dunek, aby spełniając po raz jńerw 
Pó1!) ^ ^ka tów  ł fabrykatów, których potrzebuje szy prawa obywatelskie, pamiętały o odpowiedziafno-
tw-p 1 Płz.emysł i północny handel. Fabryki marga-Uci jalca na nich ciąży. Aby nie dały się wprowadzić
^ 'szczó siusiały wkrótce zawicaić pracę z braku

w .
Pótn ’ a fViJł10 gTozi innym gałęziom przemysłu 
0^ g e” "°- Z dniglej stro-ny Niemcy, nie otrzymując 

K -  “ hy.nawii potrzebnych sobie produktów^ mogą

w błąd przez agitacyę wyborczą, w  której będzie się ust 
łownio przedstawić im rzecz tak, jakoby szło wyłącznic 
O sprzedaż wysp zachodnio-indyjskieh.

Nie Oi to, idzie —  woła organ berliń siu —  nie zysk

bnego zastrzeżenia, sprzecznego z zamierzonym celem, 
frakoya radykalna Związku proklamowała także hasło 
wolnej ręki. Odtąd więc Związek narodowy niemiecki 
tworzyć będzie tyki o lamy zewnętrzne dis trzęch. od­
rębnych giup, z których każda gotowa w danej chwili 
z nich się wysunąć, w formie samodzielnego stronnictwa* 
nie troszcząc się o zdanie i taktykę dwóch innych sió­
str z,yc.

Zanim przyszło do formalnego ustalenia tego nowe­
go składu czy rozkładu, prezydyum pierwotnego Zwią- 
zku narodowego niemieckiego podjęło w  drodze komu­
nikatu nieudaią próbę rehabilitowania się wobec ogółu 
niemieckiego. Komunikat ton ma za założenie, że ataki 
na Związek wychodzą z strony tych, którzv sadzą, że 
dane stioniiictY* o tylko wtenczas działa, jeśli o czynach 
jego donosi prasa. O Związku wpz»wdzie dzienniki nie 
wiele pisały, lecz on niezmordowanie pracow:d i starał 
się wpływać na izą.d w drodze rozlicznych przedstawień 
ustnych i juńmnnycli. Niefortunnie skonstruowana sa­
moobrona gubiła się w samych ogólnikach, powoływała 
się na zmienione wskutek wojny warunki pozbawiające 
stronnictwo parlamenlamę tych środków, które w cza­
sach pokojowych miał do rozporządzenia. Twierdzenie 
podobne nie wytrzymuje krytyki. Inne stronnictwa izby 
mimo zmń nienyeh silnie wratmków zdołały przecież 
wyiobić sobie poduch u rzędu, a. co najmniej niezanie- 
dbały wypełnienia ebomazku wobec ogółu wyborców.

Bardziej ujmującym był ten ustęp obrony, który 
zapowiadał wywarcie silniejszego wpływu na tok poli­
tyki wewnętrznej w najbliższej pr;4ęrszłości.. bo budził 
nadzieję rychlej poprawy. Lecz już pierwszo posiedzenie 
rzekomo odmłodzonego Związku stłumi ochotę do od' 
dawani© 'rę  zwodniczym nadziejom.

Na dredze wstecznej.
Wiedeń, 16 września. 

Wyborom do Rady państwa z r. 1911 zawdiięcza 
Związek narodowy niemiecki swą siłę liczebną. Z łuira 
ego najliczniejszego stronnictwa w izbie poselskiej a u- 
trvackiej wybrano też obecnego prezydenta izby Dr 
łylwestra. Lecz po za tem zewnętrznem zaznaczeniem 
iczcbnej przewagi Związku narodowo-niemieckiego tru- 
Ino odszukać w ostatnich latach parlamentu austrya- 
kiego fakta, któreby zaświadczyły o roli przewodniej 

ćwiązku. Przeciwnie, wszystko przemawia za tem, że 
,iła jego liczebna w rażącej pozostawała sprzeczności 
- jego wartością morałno-polityczną. O wykonyAvaniu 
oli przewodniej nigdy mowy nie było, choć Związek 
miodowy niemiecki uchodzić pragnął za coś więcej ani­
eli za stronnictwo parlamentarne, bo za wyraz opinii 
igółu niemieckiego w Austryi. Frakcye niemieckie zje- 
Inoc-zone w Związku, swą rozbieżną taktyką coraz to 
■ardzłej podkopały powagę Związku na zewnątrz aż 
vrcszcie, w  obliczu wielkich wydarzeń dziejowych, 
próchniała konstrukeya wewnętrzna Związku ujawniła 
ię w sposób niedwuznaczny.

Nie ma w izbie poselskiej stronnictwa, któreby spot­
kało się z strony własnych wyborców z krytyką tak 
truzgocącą, jak togo dożył Związek/Pod wrażeniem tej 
wytyki poszczególni członkowie Związku rozpoczęli a- 
citacyę w kierunku zespolenia rozprószonych sił i odre- 
uaurowania naruszonej reputacyi, lecz i te gorączkowe 
.obiegi, podjęte na chybił trafił, skończyły się na razie 
lowcm fiaskiem, Trudno Im wiem mówić o sukcesie, sko- 
d kroki zmierzające do utworzenia wielkiego jednolite- 
to sti onnictwa niemieckiego doprowadziły .iodymić do 
jednoczenia w ramach istniejącego już Związku dwóch 
rup —  ludowców i tych, co dotąd łiizem chadzali 

w jedną frakcyę pod naz\vą Wspólności ■'racy. le n  no- 
w/ twór wprowadza jednak w org-anizacy^ę Związku mi­
odowego nionueckiego w rzeczywistości howy czynnik 
ozkładu, gdyż posłowto, tworzący frakcyę „niemieckiej 
Nspólnośri Pracy11 zastrzegli gębie prawo występywa- 
ua samodzielnego tak wobec ludności jak i wobec rzą­

du. Zamiast harjnonii, nowa dyaharmonia. Wobec p.odo-

Na frontach bejowych.
Przed kilku didunii rozgorzały na, wszystkich nieo­

mal "rontach bojowych zacięte wałki, któro według no­
menklatury pism ententy noszą, miano- rozstrzygających. 
Krwawe zmagania się nad S o m m ą  osiągnęły najwię­
kszą gwałtowność, na froncie rosyjskim na całym ol­
brzymim odcinku sięgającym od bagien pińskich aż do 
granic rumuńskich przeszedł gen. B r u s i ł o w  z pod- 
władnemi mu amuatni do nowego, generalnego- uderz© 
nia, zaś na południowym zachodzie zainicjowali W1,osi 
uderzeniem na wyżynę C o m e n siódmą z rzędu bitwę 
o T  r y e ś t. Wreszcie po długich wyczckiwoniach zde­
cydował się wreszcie również gen. S a r r a M  piwąi^1 fio 
ofenzywjr i zaa-takował lewe skrzydło urmli bułgaTsłtiej, 
wzbraniającej mu przystępu do Macedonii serbskiej.

Jesteśmy więc świadkami zupełnego1 ziszczenia się 
stałych marzeń ententy o jednolitym froncie, który-na 
południowym ivschodzie zamknęła niezbyt zresztą szczę­
śliwie R u m u n i a .  Inicyując uderzenia na wszystkich 
frontach, spodziewa się eutenta, i i  pozbawi państwa cen­
tralne korzyści linii wewnętrznych, jalde dają im nieo­
cenioną strategiczną wyższość i jeszcze przed nadej­
ściem zimy dokona stanowczego przcłamaJiia któregOr 
kolwiek z głównych frontów, względnie doprowadzi sy- 
tuacyę do takiego punktu, iż uynik wojny nie będzie 
ulegał żadnej Wątpliwości.

Jak dotychczas jednak, mimo iż prawo inicyatywjj 
pa wszystkich fiontach, z wyjątkiem frontu Dohmjdży, 
spoczywa w rękach koalieyi, nie zalszło żadne zdarzenie, 
któreby pozwalało przypuszczać, iż nadaieje ententy 
spełnią się. Na froncie rosyjskim wszystkie armie sprzy­
mierzonych notują odparcie ataków, 1o samo odn-ńsi 
sic do frontu włoskiego, Jodiniio na froncie francnpikiini 
najki wawszo w  dziejach świata zmagania się doprowa. 
dziły 'v ostą-tnicli dniach dio wzięcia gnizów szeregu wsi, 
przyczem. zważyć należy, iż P e r o a n e ,  B a p ą u -
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me i C o m b i  es, trzy punkty których ymęcią mifc- 
Jo stanowić pierwszy etap rozpoczętej w kpou olenzy- 
y?y, są dotychozae jeszcze w rękącli niemieckich.

W  tym stenie rzeczy, gdy ni ogół na starych frofc- 
tgieh bojowych panuje w dalszym ciągu strategiczne stą* 
tus guo, siłą faktu na pierwszy picu wysuwa, się raj- 

; wiekiem front rumuński, a zwlc.szozst —  z uwa­
g i na ckpnezncść, Ii  operacye w  S i e d m i o g r o d z i e  
ryb wyszły po obu stronach jaszcze za stedyura począt­
kowego —  front D o b r u d ż y ,  gdzie przed kilku dnia* 
pd ąrrnia gen. M a c k e n s e n a  pobiła armię rumuńsko- 
Tosyjska,. Operacye, które do^ew adziły  do bitwy w ©dl 
Cłnkd O l t i n a  —  K a r a  O m  e r , dają następujący 
o brak. " . . .

dniu 2 września przekroczyły Wojaka bitfgarsIcG- 
nipiaiecko-turecide przyznaną Rumunii w pokoju buka- 
tęsztcńsldai granicę D o b r u d ż y  i nieomal natych- 
ńjigsti uzyskały kontakt za swym przeciwnikiem. Jako 
jedno z podstawowych zadań operatywnych gen. M a- 
c l ę e n s e n a  wysunęła, się tu kc-meczńoóć pozbawienia 
ifumunów. dwóch wielkich przyczółków mostowych nad! 
Dunajem: T u t r a k a n u  i  Ł y l i s t r y i ,  która z je­
dnej strony stanowiły ważne bramy wypadowa w  ude­
rzeniu na' Bułgaryę, z drugiej zaś groźbą oskrzydlenia 
% lewej flanki paraliżowały pochód bułgarsko-niemiecki 
w  |*!ąb D o b r u d ż y ,  w  nieregularny czworobok zam­
knięty od zachodu i północy Dunajem, zaś J>d wschodu 
morzem. Zadanie to powierzone zostało skrajnemu le­
wemu skrzydłu bułgarskiemu, ktÓTo wstępnym niejako 
bojem zdobyło T u t r a k a n ,  biorąc yj. niewolę cztery, 
liniowe i pięć rezerwowych pułków rumuńskich wraz z 
ffWoma pułkami artyi&ryi, podczas gdy praw® skrzy­
dło zręczną dywersyą kolo D o b r i c z a  wiązi-lo te siły 
rumuusko-rosyjskie,. które przesunięte w  obszar S y l i ­
st  r y  i, mogłyby ulżyć dywizyom rumuńskim. walczą-

macedoński. Działalności jego teaa mniej nie należy le­
kceważyć, że powiodła się mu stawka wcale nie de po­
gardzenia. Obsadził on po zaciętej walce M a l k a m i -  
d z e p i a n i n a .  Jest to grzbiet górski ciągnący się na 
zachód od jeziora O s t r o w o ,  będący w ostatnim cza­
sie terenem gorących starć. Wspomniany sukces koali- 
eyi jest dlatego sio bez znaczenia, ii M a ł f c a a i d z s  
stanowi część potężnego wału górskiego, który, zasłania i przeszło 
od wschodu kotlinę F 1 e r i n y. Miasto F 1 o r 1 n a poło­
żone jest od wspomnianego grzbietu w odległości 20 kra.
Nie jest więc oso bezpośrednio zagrożono, niemniej je­
dnak powiodło się przeciwnikowi pokonać przeszkody, 
jaka mu stała na drodze do Fioriny.

wym zarządzeniom sanitarnym nie był© w kolonii ad  je­
dnego wypadku zakaźnej choroby. Przybywające dzieci 
odebrali na dworcu delegaci Komitetu Towarzystwa? dyr.
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Pomimo deszczu, słoty, najrozmaitszych nlespodzU*^ 
i zawodów, nudów i traka najbardziej prymitywnych 
dzeń dających możność starszym znośnego spędzeni*

Sędzimir 1 dyr. szpitala ów. Ludwika Dr Otokar Lang ' wszystko jednak wynagradza sama miejscowość
łaściwoścL urok k*M*5'i oddali jo w ręce oczekujących przed dworcem kolei 

dziców i opiekunów.
Do

ro- Rabka, jej zbawienne dla dziatwy właściwości
, ,a przyciągającyi opiekunów. j zapominać o wszystkiem złem, .a przyciągający siłą magu"’-

kolonii rcbczańskiej zapisało się w roku bieżącym j tyth, którzy choćby jeden sezon spędzili u podnóża Lwv 
400 dzieci, z których naimniei rolowa potrzebo- I nia. Są też tacy, których stary Wójciak, dzielny furman *

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek &&. Feliksa i Kon.- 

stancy i. —■ Jutro we środę Śś. Eustachego i Zuzanny.
Kalendarzyk astrocomlczuy. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o gedz. 0 min, 25; zachód przypada 0 godz, 6 min. 44. 
Długość dnia godzin 12 min. 21.

Kraków, dnia 19. września 1916,

ugiłowsiaJ przyjść z pomocą Tuiiakanowi .Zjednoczono, 
siły1 rumuńsko-rosyjskie stanęły do wałki na froncie 
jezioro O l t i n a  —  P a r a k ó j  —  A p t a a t  —  Mu ­
s u  B e y  —  K a r a  O m e r .

Now y ten front rumuński obejmujący około 60 j 
km. opierał się swem prawem skrzydłem o D u n a j )  
ząśłewstd, w  idealnem przedłużeniu zdążał ku portowi/. 
M a  n g a l i  a, w  odległości około 40 km. na północ Od) 
B&irieza. Na tych stanowiskach Rumunii nie utrzymali' 
się dlukb, Lewe skrzydło armii Mackensena odepchnęło > 
ich. ®d Duraju zataczając mały łuk od zachodu, zaś prał- - 
yre iąteczyło półkole od strony wschodniej, % obszaru j 
K  g r  a O m e r .  W  tym stanie rzeczy uderzenie na cen- 
trńtu doprowadziło armię rumuńską do tak wielkiego 1 
|«4hęsiaiwania" i rozprężenia poszczególnych związków^ 
Wrłikk, iż najlepszsm wyjściem z sytuacyi wydawał się 
jej-edwrót na dalej ku północy położoną linię, którą wy- 
tyęsjt dzisiejszy komunikat niemiecki Jest to linia R a- 
a »  jś a -D u a la . R a s o w a  leży  nad Dunajem w odle-

tlości 12 km. od przyczółka mostowego C z e r n e j  W  0 - 
y  zań Tuzla jest portem czarnomorskim położonym w 

ddkgłości około 15 km. od K o n s t a o y .  W  ten spo­
sób sprzymierzone wojska bułgarsko-niemiecki# stanęły 
w  nieznacznej odległości od linii kolejowej pyówadzącćj 
% B u k a r e s z t u  przez Czerną W odę do K o n s t a n ­
c y ,  a stanowiącej jedną z najważniejszych arteryi ko- 
tminikacyjnycl 1 Rumunii. Zysk terenowy armii Mackon- 
seaa jest poważny. Uzyskała ona w  linii powietrznej po­
cząwszy od granicy rumuńsko-bułgarskiej około 110 km. 
wybrzeża morskiego, i około 125 lun. prawego brzegu 
Dunaju.

Ostatni komunikat donosi również, iż wojska nie­
mieckie przeszły już do uderzenia na tę nową obronną 
linię rumuńską. Zachodzi więc pytanie, czy Rumuni linię 
tę będą uważali również za przejściową., czy też na niej 
zamierzają stawiać stanowczy opór. Która z tych dwóch 
możliwości nastąpi trudno oczywiście przewidzieć. Za­
leżeć to będzie oczywiście od wzajemnego stosunku sił 
jakiemi rozporządzają w  tym obszarze obie strony. Pe­
wną podstawę oceny sił rosyjsko-rumuńskich dają ko­
munikaty bułgarskie z dnia 9 i 15 bm., i na nich opie­
rając się ocenia je sprawozdawca wojenny „Pester Lloy- 
du“ kap. Hueber w następujący sposób:

W  walkach pod D o b r i o z e m  stoczonych w d.
' 5, 6 i 7 września, brały udział, według komunikatu buł­
garskiego z d. 9 b. m.: 19-ta rumuńska dywizya rezer­
wowa, 61-ta dywizya rosyjska, i skombinowana dywi­
zya serbslco-rosyjska. W  ostatniej bitwie stoczonej na 
przestrzeni jeziora O l t i n a - K a r a  O m e r  zaangażo­
wane były po stronie rumuńsko-rosyjskiej następujące 
siły: 2-ga, 5-ta, 9-ta i 18-ta dywizya rumuńska, fil-sza 
'dywizya rosyjska, roayjsjcorserbska dywizya piechoty, 
i 3-cia rosyjska dywizya konnicy. Jeśli porówna się ze­
stawienia liczebne obu powyższych bitew, okazuje się, 
iż 19-ta dywdzya rumuńska, wralcząca pod D o b r i ­
o z e m  w  drugiej bitwie nie brała udziału. Została więc 
wycofaną, lub też uległa zniszczeniu. Natomiast wystą­
piły do boju cztery świeże dywizye rumuńskie, z któ­
rych bez wątpienia jedna część stanowiła załogę S y l i ­
s t  r y  i, druga zaś została wziętą z ogólnych rezerw 
rumuńskich. Te cztery dywizye nie mogą więc być już 
użyte na froncie siedmiogrodzkim.

Ważniejszą jest jednak ta strona obliczenia, która 
odnosi się do udziału wojsk rosyjskiech w  walkach na 
terytoryum Dobrudży. W  drugiej bitwie napotykamy 
znowu Gl-szą dywłzyę rosyjską, i  skombinowana rosyj- 
śko-serbską dywizyę piechoty, tudzież nową dywizyę 

konnicy o 4 piSkach, liczącą obok powuej ilości artyleryi, 
około 3G00 szabel. Okazuje się więc, iż przeważający 
ciężar operacyi w Dobrudży dźwigać musiała Rumunia, 
i że po pierwszej klęsce pod Dobriezem cała udzielona 
Rumunii pomoc, wyniosła jedynie kilka tysięcy ludzi. 
Jeśli więc Rosya w  czasie od 7 do 15 b. m. dla popar­
cia swych sprzymierzeńców nie mogła niczego więcej 
bezpośrednio uczynić, jak tylko przysłać im kilka puł­
ków konnicy, to wskazywałoby to na okoliczność, iż 
Rosya nie rozporządza już wielką nadwyżką sił, a co 
najmniej nie rozporządza możnością szybkiego przerzu­
cenia ich na zagrożome fronty, mimo iź pobudowała w 
Besarabii cały szereg strategicznych linii kolejowych, 
Obie te ewentualności otwierają —  zdaniem kap. Hue- 
bera —  korzystne perspektywy dla dalszego rozwoju o- 
peraewi.

Wypadki na froncie sakmickim ocenia krytyk wo­
jenny „Pester Lloydu11 w  następujący sposób: „Gem 
G a x r a i 1 wzmacnia tymczasem swój nacisk na front

glądzie zauważyli niestety Towarzystwa, że gru­
źlica poczyniła Wśród dzieci straszne postępy i że nale- | swych synów, żegnamy więc Rabkę z nadzieją, że

‘sezon, daj Boże, pokojowy, spędzimy tam jeszcze rojąi^ 
przyjemniej, bo znikną powody do uzasadnionych skarg iw?!!

żałoby koniecznie starać się o jej zwalczanie. Komitet po­
czynił wszelkie starania, by na rok przyszły mieć możność 
wysłania większej ilości dzieoi biednych a potrzebujących 
koniecznie kuracyi rabczańskiej,

Na tern miejscu składa Komitet serdecznie podzięko­
wanie Dyrckcyi kolei państwowych za zniżone bilety ja­
zdy, Komendzie dworca za ułatwienia przy wyjeździć i po-

dźwięków, które nie powinny odbierać uroku rojowi o l^  
twy.

Teatry warszawskie. Dzienniki warszawskie donos 
Pobyt w Warszawiś b. dyrektora teatru krakor 
p. Ludwika Solskiego łączy się ze sprawą reorga

wlocie dzieci, Książęco-Biskupiemu Komitetowi w Kraico- j tęątjńw miejskich, w myśl bowiem projektu komisy! r0 ,1 
wie za ofiarowaną' dla kolonii mąkę i ,t. p. artykuły ży- : ganjzaoyjnaj kążdy dział sztuki scenicanej otrzymać ^  
wnośei, Dyrękcyi Zakładu zdrojowego za zniżenie csny ; spęęygtnęgo dyrektorą, ten zaś ma mieć do pomocy ęh|! 
solanki, Krajowemu Biuru sprzedaży soli za ofiarowaną | row^ka handlowego, kierownika literackiego i kierów®^, 
sól do okładów i kąpieli, X. Janotei Surowiakowi, pre- techmczńee-ó freżvs«aX P. L. Solski iest uoatrzonvm

\

zesowi Kółka rolniczego w Rabce, za ułatwienia w na­
byciu artykułów spożywczych, oraz wszystkim ofiaroda­
wcom. i osobom, które przyczyniły się do umożliwienia 
otwarcia w tym roku kolonii w Rabce,

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj powtórzenie 
„Dramatu Kalińy“ Z. Kaweckiego, jutro „Kawiarenka” T. 
Bernarda. We czwartek bieżącego tygodnia ukaże się na 
naszej scenie jedna z najznamienniejszych komedyj pol­
skich „Żabusia“ Gabryeli Zapolskiej. Bywalcy teatralni pa­
miętają wrażeni©, jakie wywołał ten utwór, imponujący 
swą świetną konstrukcyą seeniczną. Poruszając śmiały na 
owe czasy temat, zaprawiła go autorka gryzącą morali­
styką, a osądzoną różnie „Żabusię“ osnuła bogata litera*- 
tura. Dla młodszego pokolenia, nieznającago tego wybi­
tnego utworu, będzie czwrartkowe .wznowienie „Żabuaf1 
interesującą nowością.

Z miejskiego teatru Jodowego. Dzisiaj barwna sztuka 
P. Eertona „Piękna Marsylianka11, jutro „Księżniczka czar­
dasza1*, ciesząca się u nas tak wielkiem powodzeniem. 
czwartek wystawia scena ludowa arcydzieło Fredrowskie 
„Damy i huzary**.

Dyrekcja teatru ludowego uprasza ta drogą Publi­
czność o możliwie punktualne przychodzenie na przedsta­
wienia, rozpoczynające się wieczorem o godzinie 71/*, *  po 
południu o godzinie 31/,. Przychodzenie bowiem w czasie 

•jakcyi, zwłaszcza przedstawień muzycznych, przeszkadza 
publiczności wcześniej przybyłej. Dla uniknięcia tego na 
przyszłość po rozpocźęeiu widowiska sala będzie dla spó­
źnialskich zamknięta. *

O pracę dla byłych legionistów. Biuro pośrednictwa 
pracy przy Depart. Opieki N. K. N. komunikuje: Z grona 
superarbitrowanyeb legionistów zgłaszających się o zajęcie, 
poszukują posad: były kierownik fabryki dachówek, trzech 
pomocników buchalteryjnych, pomocnik kancelaryjny, po­
mocnik handlowy (w Krakowie), pomocnik budowlany, 
absolwent szkoły handlowej, mechanik, szofer, brąZownik, 
masarz, pomocnik piekarski, czeladnik piekarski wyzwo­
lony, ślusarz, malarz pokojowy, korespondent i subjekt do 
restauracyi.

Ze Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlowej. 
Na mocy uchwały nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
w dniu 21. sierpnia 1916 r. Stowarzyszenie kupców

technicznego (reżysera.)'. P. L. Solski jest upatrzonym 
dydatem na stanowisko głównego dyrsktora komę©®! 
i dramatu.

ZAW IADOM IENIA  I KO M UNIKATY.
„Zpicz** związek polskiej młodzieży kształcącej 

w wyższych zakUdaęh naukowych w Krakowie podjął 
wakactach swoją działalność i przyjmuje zapisy na cztó 
ków. Należy zaznaczyć, że Towarzystwo podjęło dzl>5?
ność w ubiegłym roku szkolnym jako zjednoczone 
szenie przedwojennych towarzystw akademiokich: 
telni Akademickiej , ^Promieem" i  ,jćnicza‘‘. Dyżury 
bywają się w każdy wtorek i piątek od godz. 12-—-1 
w lokalu Towarzystwa Wzajemnej Pomocy (ul. Jabłoń1 
akioh, Doź& Akademicki, parter na prawoj. J

Sedaiićya panien zawiadanija ęwych członków, ie zebr*1® 
zamiast we wtorek 1S b. m. odbędzfe się we czwartek d* * 
b. m. o gótfrinifr 4 i pól

Polacy w Moskwie, Komitet polski w Moskwie 
Btrował obecnie p:fzoszbo 90,000 wysiedleńców narodoW1 
polskiej. Z tej liczby pod opieką komitetu jest 30.000 w 
i inwalidzi. Komitet opiekuje się 6.000 dzieci, z któ 
S.000 uczęszcza do szkół, a $.000 przebywa w ochronach*

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO,
Wtorek: „Dramat Kaliny44,
środa: „Pan Benet“ i „Ciotunia", ceny popularni* 
Czwartek i Piątek: „Żabuaia“ O. Zapolskiej. 
Sobota: „Jeslęnay ptak**, nowość, Et. Ealahle‘a,

rripDr t u a s  t e a t r u  l u d o w e g o ,
Wtorek: „Piękna Marsylianka44. 
środa: „Księżniczka czardasza". i
Czwartek; „Damy i huzary", komedya w trzech ał$*H 

AL hn Fredry.
Piątek: „Księżniczka czardasza*4,

Wiadomości literackie.
„Pieśń legionisty" w rysunkach Kajetana S t e f a  

w i c z a. .
Są to ilustracye, a raczej samodzielne kempe-zy®!r. stowarzyszenie kupców i m ło-! —* —  -i -  j  i-—- , .

dzieży handlowej zakupiło kamienicę dwupiętrową przy I do słów pieśni legionów. Ryspwaae z dużem pocaa^J 
ulicy Wielopole L 11 za 118 tyźięcy koron. Oprócz tąj ! ryeuitkowem, tlimują życie ulana polskiego- Na n*n 
realności posiada jeszcze parcelę pod budowę s-wej wła- P^zjun z rysunków widzimy zwłoki legdonkty na msP1; 
snej kamienicy wartości około 22 tysiące koron.

Rekwizycja obręczy gumowych. Wskutek ponaglenia 
namiestnictwa, oraz Komendy wojsk-owej w Krakowie 
Magistrat wzywa ponownie posiadaczy obręczy gumowych 
wszelkiego rodzaju i rozmiarów, co do których zarządzono 
rekwizycyę rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 20-go

Z  miasta.
O pomoc dla rękodzieła. W  ubiegłą sobotę nai „Ko- 

tłowem** odbyło się liczne zgromadzenie rękodzielników 
pod przew. p. Kosobudzkiego. W zebraniu wzięli takżo
udział posłowie Zieleniewski, J. K. Fcderowicz i Maryew- 
ski. Zagajając obrady p. Kosobudzki przedstawił zniszcze­
nie* rękodzieła w kraju spowodowano przez wojnę, o któ- 
rem najwymowniej -świadczy fakt, że z mniej więcej 50-ciu 
tysięcy warsztatów rękodzielniczych w Galieyi nawet ca­
łych 30% ni3 ocalało. Straty poniesione przez rękodziel­
ników krakowskich, którzy nie byli bezpośrednio inwazyą 
dotknięci, przyjąć można prawie na 5 milionów koron. 
W  dalszym ciągu omówił p. Kosobudzki dotychczasowe 
wyniki akcyi ratunkowej, które są bardzo skromne i stre­
szczają się w kilkudziesięciu tysiącach koron, przyznanych 
na zapomogi dla rękodzielników. Pozatem dotychczas nic 
konkretnego dla podniesienia zniszczonego rękodzieła nie 
uczyniono. Co gorsza, są przedsiębiorcy krajowi, którzy 
mając możność dostarczenia rzemieślnikom polskim robót 
na setki tysięcy koron, oddają dostawy obcym zagrani­
cznym firmom. Tak postępuje arek. Hipolit Śliwiński, po­
seł miasta Lwowa do Rady państwa, który objąwszy zna­
czny kompleks budowli barakowych w Oświęcimiu i Szcza­
kowej na ogólną sumę przeszło 4 milionów koron, w 3 z y  s t- 
k i e .  r o b o t y  r ę k o d z i e l n i c z e  o d d a ł  f i r m o m  
o b c y m ,  zagranicznym, a nawet materyaly budowlane 
sprowadził z zagranicy,

o . W  końcu domagał się
p. Kosobudzki, aby Centrala odbudowy kraju już obecnie 
rozdzieliła między rękodzielników pewne roboty w celu 
dostarczenia im zarobku. —  W  dyskusyi przemawiali pp. 
Zieleniewski, Maryewski, Fedorowicz, Ohly ze Lwów* i i. 
Wszyscy zaehącali rękodzielników do organizowania się 
i energicznej obrony swoich interesów, poczem zebranie 
zakończyło się uchwaleniem rezolucyj będących wyrazem 
przemówień poprzednio wygłoszonych i ujęciem aktualnych 
postulatów rękodzielników krakowskich.

Powrót dzieci z kolonii rabczańskiej. Przed kilku dnia­
mi powróciła do Krakowa pod opieką SS. Młosierdzia 
druga partya dzieci wysłanych na koszt Towarzystwa 
Opieki Szpitalnej dla dzieci do kolonii w Rabce. Na twa­
rzyczkach dzieci znać było skutki dobroczynnego wpływu 
klimatu i kuracyi rabczańskiej, a z prawdziwą przyjemno­
ścią zaznaczyć należy, że w roku bieżącym dzięki suro-

lipca b. r., do bezzwłocznego oddania ich do c. i k. Składu 
benzyny przy ul. Lubicz, w ogrodzie Strzeleckim. Przeciw 
opornym stosować się będzie jak najsurowsze postanowie­
nia karne,

Z Polski i ze świata.
Koniec sezcau w Rabce. Ostatnie dnie dogorywającego 

sezonu, przerwała słota, rozpoczynająca się w niedzielę od 
wczesnego rana jakby opłakując odjeżdżających kuracjuszy.
Nie będą oni wspominani przez tubylców, jako bardzo poda- 
tny materyał dla osiągania zysków wojennych, ściąganych 
niemiłosiernie przez „słomiane gdówki** sprzedające po wie­
deńskich cenach masło, grzybki, jajka i inne wszelkiego ro­
dzaju delikatesy wiejskie.

Na małej stacyjce ruch odpływającej fali, widzi się już 
od pierwszych dni września. Zajeżdżają furka za furką, a 
czasem także powozik zadudni po kamieniach. Stacyjka za­
roi się od dziatwy, mam i bon, wszystko znika w czelu­
ściach wagonów, zdążając ku Krakowowi, któiy dostarczył 
w tym roku trzy czwarte kuracyuszy Rabce.

rrzeciążony
pracą naczelnik stacyi, podurzędnik, jest tam wszystkiem, - „ -  — -------- . -—  ----------  _ r
naczelnikiem, kasyerem, magazynierem, kontrolerem w ag i' zmuszony jest wyczekiwać do następnego pociągu, lub ‘ 
etc. Uwija się jak może, aby sprostać zadaniom, jakie stwar ' nadpłatą puszcza się w drogę. „ P e s t e r  L 1 o y 4*‘ f , 
rza wzmożony nich, nadpływające góry całe kufrów, koszy, i świę&a tej sprawie obszerny artykuł, w którym wspom^ 
torb i tobołów najrozmaitszych jakości i rozmiarów. że ludność uciekać się musi w potrzebie do dzieleni* i

Mniej cierpliwi goście odjeżdżają z sąsiedniej stacyi Cha- piórowych dwukaronówek na dwie lub cztery częśd t ó . 
bówki, zaopatrzeni szczodrzej jak Rabka w personal urzę- koronówki i 50 halerzy w oczekiwaniu, że Bank a-ustó 
dniczy. Znudzony i ziewający kasyer, rozpoczyna swą funk- węgierski zgodzi się na wymianę dostarczonych mu

sło8*J

iid*

psźym
już dawno zastygłe: śmierć składa mm poe.— _  
a żona w łzach, bólem zmożona, odwraca się. Dru£f 
udatnym rysunkiem jest scena, gdzie ułan etoi na w®1 
cie, a z góry, od krzyża Polrki umęczonej spływają X 
niego, po nową ofiarę, larwy piekielne. Dochód prz6*  ̂
czay był na cele Legionów.

Ws-jdłczesae malarstwo polskie. Nakładem k«ęg»te 
J. Czerneckiego ukazały się ostatnio dwie książeczki * f i  
wyższego wydawnictwa: „Wojciech Kossak" i  „Heń^L 
Uziembłp4*. Charakterystykę znakomitego polskiego b*-' 
sty napisał p. Józef Trepka, nadto pomieszczono w 
dawnicfwie 18 przeważnie trójbarwnych, artystyczni* 
konanyęh reprodukcji obrazów Kossaka. Na wstępie 
tret artysty z koniem, któremu nasz malarz z tek , 
tnym sukcesem poświęcił swój pendzeL —  Część dorob 
artystycznego Henryka Uzienabły, obecnie porucznik* H 
gionów, o którym na wstępie pisze p. Mitarski, ilustó1 
szereg reprodukcyj również przeważnie trójbarwnych, 0^  
krajobrazów i wybornych typów wiejskich znajdujemy ^  
portret legionisty i szkic przedstawiający ciężkie dzte 
na pozycyi w otoczeniu żołnierzy. E» Ł

Wiadomości gospodarcze.
Brak zdawkowej monety, (rw) Nie tylko u nas d* 

się odczuwać brak zdawkowej monety, wprowadzaj? 
w bradzo przykre położenie ludność, czego świadkiem 1! 
sceny, rozgrywające się w kasach kolejowych, gdzie na* 
z 10 koron kasyer nie może wydać reszty, a p.

cyę sprzedawania biletów dopiero z chwilą, jak pociągi na­
dejdą z trzech stron tj. z Rabki, Zakopanego i z Krakowa, 
jak tłumy zaczynają szturmować do okienka, a czasem nie­
miły komplement dotrze do uszu szanującego się biurokraty.

Afera z kasyerem staje się ostatnim kwiatkiem w bu­
kiecie przyjemności przypadających w udziale gościom uży- 
wającjun schyłku sezonu w Rabce. Niedzielny pociąg „mę­
żowski" przywiózł resztki ojców bawiących tu rodzin, grzy­
bobraniem uprzyjemniających sobie ostatki wywczasów. „Ćo 
słychać w Krakowie", padają głosy oczekujących na dworcu 
kuracyuszy, przybyłych po dzienniki Zamiast odpowiedzi 
z piersi tatusia rozlega się pieśń „Szumi Marica", głosząca 
zwycięstwo bułgarsko-niemieckie nad Rumunami. Wszyscy 
rzucają się na dzienniki, opuszczają dworzec, opróżniający 
się momentalnie, a nieodstępny rabczański deszczyk gasi 
zapały wmjownicze i towarzyszy pochodowi wiernie aż do 
mieszkań.

niestety co do dwukoronówek nadzieje te okazały ń 
złudnemi. Posługiwano się niemniej znaczkami poczto^ 
mi, co się jeBzcze dotychczas dzieje.

Powodem braku zdawkowej monety jest także 
fywanie jej z obiegu przez niemądrą lud&ośd. Skonstó  ̂
wano to przy dawnej miedzianej m-onecie, której 
znajduje się w ukryćiu, lub przy ich pomocy fabryk 
wany bywa drogi obecnie witryol miedzi Podobnie dz , 
się ma z niklową i bronzową monetą, którą praecho^ 
ludność, sądząc, te  jej wartość metalu jest większa _( 
nominalna. Przekroczenia te będą ostro karana. W ( 
bocie znajdują się poza żelaznemi dwudziestohalersówk? 
także żelazno dwuhalerzówki, których brak bardzo ^  
się odczuwać. Z powodu braku srebrnych koronówek ^ , 
cofanych z obiegu Izba handlowa poszteńska wniósł* ^ 
moryał do ministerstwa skarbu z prośbą © jak najssy^ 
wydanie papierowych koronówek.

K A P Y ,  C H O R Ą G W I E ,  O R N A T Y ,

3=9 b a l d a c h i m y ,  s t u ł y *  ^

F. K O P A SY N IK 1 i Ska
g = t a y L *  L . 2-
P R m n m m m  m  s z t u k i  k o S € i e l s i e j  - S 'f r s

K IE L IC H Y , M O N S T R A N C Y E ,  P U S Z K I, 
Ś W IE C Z N IK I, L IC H T A R Z E
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Biuletyny niemieckie.
rtnia 19 września 1916. 

SfieiSa główna kwatera donosi dnia 18 to. m.

Z&ds©#gl teren.
®gr*iwsa bitwa nad Setnmą daprawadsSa międsy 

Thlsfwal a ókeficą sta pdhtŚftle od Verm»a$er2łers do 
beKSa zaciętych waik, które na pćfesc od Soasjąy rsz- 
ćfrzygagły się ca naszą korzyść, na pełtódńle ża l od tej 
rzeki m iały tea skatek, żo  p ^ tzn c lM sy  nasza zapefaie 
st zierafą zre wanna slastswistoi m .f$ sy  Barieus a Ver- 
»t*Kijł&viźier8 wraz ze wsiasa! i&eray i 9eaie®»urt. —  Cza- 
sgasi żywa walka ogaiewa w ebasarze Mozy.

Wschodni ferea.
Grupa wojsk Maeke«sh£S? Po frzy£®iffwysi edwra- 

eie przed śęjgsyącysłi wojskami sprjjgjtóersłp&Si pobici 
Sosyanie i Ruamsi usąśomli slą  w  prżygótew.saych eta- 
Brawiskack aa Hali Ras&ya-GtósdiKU-fTaizla. NieMeckie 
i&tfalięay ułefswaly sobie już drogą wzdłuż Dnsaja na 
jpritsinie od Rasowy aż do sl: f.rsyjadielskioj artyleryi, 
iiobyły 5 dział i  odsafły kontratak.

Fnrst maee-iaiski: K ilka od®s^s&i®*yt^ ataków  
nieprzyjaciela między jeziereaa presja a Wardsre* byt® 
bezskstftcsttysb.

Pierwszy kwatermistrz Ludeniorlf.
fee*tb»

Scrlin 3n!a 19 wrzo^tua 1916. 
W ielka główna kwatera ogłasza dnia 18 km.: 
W alki na wacfe&dzio i zaahsdzie trwają dalej.

Zachodni teren wojny:

Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego Rupre- 
chta: Ogrwana bitwa natd Sorctsią d®pr»wądsa!a aa 
froncie 45 km. między Thiepval a okolicą na południe: 
od VerBsandoviSIer9 do nader zaciętych walk, które na 
północ od Sosimy rozstrzygnęły się na naszą korzyść, 
its południe zaś od tej rzeki miały tea skutek, ż© porzuci­
liśmy nasze zupełnie z ziemią zrównane •staaewiśkft mię­
dzy Barieux a Vermandoviller8 wraz ze wsiami Beray 
i  Deniecourt. Nasze waleczns wojska złożyły świetne 
3urvody swej niezachwianej wytrzymałości i g©t®n®śd 
Se ofiar. Nader szczególnie odznaczy! się westfalski 
pułk piechoty Nr. 13. Na południe od S©uckavesnea 
przeciw siłąyin aieprzyi aeieJskist eskadrom powie­
trznym rzucili się nasi lotnicy i  w  zwycięskich starciach 
Zestrzelili 1® aereplanew.

Grupa wojsk nieiaieckisgo następcy tronu: Czasa­
mi żywszy ogień działowy w  obszarze Mozy. Na wschód 
ed Fleury psdsuwające się nieprzyjacielskie oddziały 
Zasuszono de odwrotu.

Wschodni teren wojny:

Fressi generała njarezatka palnego księcia bawar- 
Na zachód od Łucka naszym skutecznym o- 

gvi*m  i s « «b 5 t ;w  fnssszko&zHaśsty ponownemu uderze­
niu. Kteprzyjaekśła •* -Jeg* tiawśnłale' wtebewysb, na woj­
ska <ee«erftla MsrwitzsC Tylko na półrtóe <ed Szwowa 
& *?& & & >  Etaksssego atsśfcu, który łatwo odparto. Od 
16 fem. wiele tysięcy .poległych Eesyan pokrywa pote 

fcttwy!.
Między Seretem a Strypą ponowne rosyjskie ataki 

na grupę generała Boefain Ersiółłeg© skończyły się tak- 
Słrse.c zupsłaem niepowadseniem, psłnem strat, jak dnia 
peprzedaiego.

Front generała kawąlsryi arcyksięcia Karola: 
W  ciężkich walkach wojska tisrocfcie, wspoasftgans przez 
ĄprzgrnńeEzecycsł towarzyszów broni, skutecznie obrsmi- 
ly  6ię atakom przeważającego przeciwnika na zachód 
ód Złotej Lipy. Nieprzyjacielski© oddziały, które się 
wdarły, wyrzucono z powrotem. Wojska niastieekie pod 
nftzkazaaci generała Gsreka przystąpiły z osa stron Na- 
yajówki « lo  kontrataku, któremu .Easyanie nie msgli się 
icgaseć. Największą część utracenego- przedwczoraj tere- 
BU mamy znowu w naszych rękach. Niezależnie dd wicl-

Bltwa nad Sommą.
Kojnucikat fc-aucufikŁ 

PuryŁ (B. kor.) VTczoKijst.e spirawosdaałis wieczor­
ne sztabu generalnego opiewa: Na południe od S om  m y  
nasze wojska poszły popołudniu w wielu punktach do 
ataku i odniosły ważne sukcesy. Zdobyto wsie V  e r- 
in «  n d o v i 11 e r s i B e r n y ,  z których tylko części 
dotąd obsadziliśmy. Niektóre grupy domów opierają 
się jeszcze. 3?o zaciętej walce wpadł w  nasze ręce cały 
terea międtey V  e r m a n  d o  w i 11 e r  s a D e n i e ­
c o u r t  tudzież między D e n i e c o u r t  a E e r n y, u- 
mfteniony kilku systemami rowów. Walka o D e n i e ­
c o u r t  trwa dalej. Między B e r n y  a  B a r i e  u a 
wzięliśmy pewną liczbę rowów. Kontrataki nieprzyja­
ciół załamały się wśród bardzo caężMeh strat dla! mch. 
DotyclKizas naliczono 709 nieraanyałi jeńców <

Komunikat angielski,

Londyn. dB. kor.) Sprawozdanie sztibu generalnego 
Z 17 b. m.: Wczoraj wieczór rozszerzyliśmy nasz zysk 
w  sąsiedztwie C o u r c o l e t t o  na froncie tysiąc jar­
dów. W  jKibllżu T  i o p v  a  1 zdobyliśmy nieprz-yjafciol- 
aką fortjdikacyę na froncie jednonatowym, tudzież sil­
ni© umocnioną warownię pod Mouąuetferme,

A t a k  b y d r o p l a n ó w  w e  F l a n d r y i .

berUh. (B. kor.) Niemiecki© Łydroplany 17 b. m. 
w  połurdnie ohrsuciły wydatnie bombami nieprzyjaciel­
skie siły bojowe, stojące przed wybrzeżem Kłańdryi. —- 
Zauważono w sposób niewątpliwy, ż «  jeden' trafny 

rzut padł na macierzysty okręt lotniczy. Jednego nie­
przyjacielskiego lotnika' ogniem obronnym odpędzono 
i zmuszono do wylądowania na ziemi holenderskiej.

Wojua z Rumunią.
Oryginalna ochrana przed Zeppelinami.

Sztokholm. (Tob pryw.) Z Bukaresztu donoszą: Ataki 
lotnicze utrzymują mieszkańców w stałej obawie. Plakaty 
powiadamiają ludność, iż znak dzwonkiem obwieszcza zbli­
żający się rtak lotniczy. Władze wojskowe zarządziły, aby 
z i n t e r n o w a n y c h  w Rumunii N i e m c ó w  powybie­
rać có najprzedniejszych i u m i e ś c i ć  ich na n a j w y ż ­
s z y c h  p i ę t r a c h  domów,, położonych w pobliżu pa­
łacu królewskiego.

„ V i t t o r u I “ pisze: Niemcy mają wprawdzie mo­
żność Rumunii, a w szczególności Bukaresztowi poczynić 
wiele szkód, powinni jednak z tego z uwagi na interesy 
swych internowanych ziomków zrezygnować,

Dw * temperamenty.

Sofia. (Teł., pryw.) W ybitny bułgarski krytyk wo­
jenny pułkownik N i k i f o r ó w  omawiając zwycięstwo 
nad D o b r u d z ą ,  pisze: „Żołnierz, rumuński ma tem­
perament południowca i podatny jest różnym wraże­
niom. Dla żołnierza rumuńskiego nie jest obojętnem, że 
pierwsze starcie skończyło się dla niego tak fatalnie.

„Żołnierz bułgai-ski jest wojakiem i robotnikiem. 
Spełnia swój obowiązek jako wolny .obywatel. Rumun 
idzie w walkę jak ofiara. Należy również pamiętać, iż 
Rumunia posiada wielu analfabetów, a  wiadomo, jak 
wielką redę odgrywa W wojnie inteiigencya".

Z frontu włoskiego.
T- N- '

Komunikat wioski.

Wiedeń. (Tel. pryw.) Komimikat włoski z dni* 15-go 
b. m.: Między Y a n o i  a dęiiną F l e i m s ,  ataki nasze, 
zmierzające do rozszerzenia obsadzonego obszaru na grzbie­
cie górskim na półn. wschód od C a u r i o l  postępują ko­
rzystnie naprzód, mimo trudności terenowych i uporczy- 
Avego opora przeciwnika. W  odcinku Lagazuoi—Travena- 
zes—dolina Boite utrzymywała wczoraj nieprzyjacielska 
artylerya nasze niedawno obsadzone stanowiska pod gwał­
townym ogniem, bc-z wzruszenia niezłamanego oporu na- 
szych wojsk. t

Na froncie A lp  j u l i j s k i c h  trwa intenzywna i sku­
teczna działalność naszoj artyleryi przeciw nieprzyjacielskim 
liniom na wschód od G o r y c y  i  i na w y ż y n i e  Kr asu ,  

kich krwawych strat, nieprzyjaciel utracił przeszłe 35S§ Przód południem zaatakowała nasza p i e c h o t a  w ulo-

Echa odwiedzin Eovcra passy,
Wiadeń. (B. kor.) „Curr. Wilhelm”  donc®Ł JaJc już 

wiadomo turecki wicegenaralissimus E n v e r  p a s z ą  
zwfridził w G a l i c y i  w s c h o d n i e j  walesące- tamżo 
wojska tureckie. Korzystając z tej sposobności odwie­

dził Enver pasza także glównokccnGnd&rujące.go na 
tym froncie generała kawałeryi i admirała arcyksięcia 
Karola. Audyencya jego u arcyksjęcia miała charakter 
ożywionej wymiany zdam Arcyksiążę zaprosił Envcra 
paszę na obiad. '

jeńców i 16 karabinów maszynowych. W  Karpatach od­
parte rosyjskie atgla. W  :S2eftmi»gr«dz!e sa  pciudnśawy 
wschód od Hactzing fHatazeg) toczą się nowe, dla nas 
korzysta© waiki. Waigiiśsuy między frm eai ? dóai.

■Bałakańnki teren wojny:

Grupa w&jsk gsnerala marszałka polnego Maeken- 
S&KK No trzydniowym odwrocie przed śełgającemi woj­
skami sprzymierzonemu, pobici Kosyarde i  Rumuni zna­
leźli przyjęcie na przygatewurydi stanordslcach na c- 
gślntj Ksdi Ba &ora-Gehfcdimi-Tazla, «  nowo apsowadzo- 
nyck wojsk. Niemiecki© batsiiany wzdłuż Dunaju aa po­
łudnie od Ranewy utorowały sofcie drogę aż do nieprzy­
jacielskiej artyleryi, zdobyły 5 dział i odparły kontr­
ataki. t

Frcat mSBsdośiski: Kilkakrotne odosobniona nie- 
fU^jacielsfcie ataki na front nuędzy jeziorem Frespa a 
|Wardarem, pozestańy bea skutku,

■Pierwszy generalny kwatermistrz: LuJendcrff.

Wydarzenia na morzu.
W  noey z 17 na 18 b. tn. eskadra bydroplanów po­

nownie obrzuciła skutecznie eięikiead i lekkiemi bom­
bami budowle dworca ;koJejowego w Meetre i uzyskała 
Wiele celnych rzutów d* budynków dworca. Mimo gwał- 
low »eg9  ostrzeliwania, samoloty powróciły oieuszko- 
dzese. Komenda floty.

v/nym deszczu stanowiska przeciwnika na w s c h ó d  od 
d o l i n y  V a  11 one  i zdobyła kilka wzgórz. Wzięliśmy 
do niewoli 2117 Austryaków, w tem 71 oficerów, tudzież 
zdobyliśmy kilka karabinów maszynowych i miotaczy toin.

We wspaniałej walce zestrzoliła nasza odważna aaka- 
dra lotnicza w zatoco Panzano dwa nieprzyjacielskie hy- 
droplany.

Warunki pokojowo koaiicyi.
Paryż, (B. kor.) Przy udziale licznej publiczności 

i  w  obecności kilku ministrów francuskich i włoskich 
odbyło się pierwsze posiedzenie włoskiej L ig i noszą­
cej nazwę „Dahte Alighieri“ . B a r t  h o  u wygłosił mo­
wę, w  której powiedział o  warunkach pokojowych koa- 
licyi: Póki Niemcy ni© zwrócą zrabowanych i uciemię­
żonych przez siebie prowincyi, póki nie naprawią szkód 
wyrządzonych swojem barbarzyństwem, wsględiaie pó­
ki nie dadzą rękojmi finansowej i  wojskowej utrzyma^ 
ni a spoiEoju, pót.y sojusznicy, muszą się zrzec rokowań 
pokojowych.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. (B. kor.) Główna kwatera donosi: 

Front k a u k a s k i :  Na prawem skrzydle nasza próba 
wykonania niespodziewanego ataku uwieńcsona była 
skutkiem. Na lewem skrzydle odparliśmy patrole wy­
wiadowcze nieprzyjaciela, zadając im straty.

Front e g i p s k i :  Nieprzyjacielski oddział kawa- 
łeryi,, który usiłował posunąć się na wschód od S u e z u, 
został odrzucony.

Z Grecy i.
Program nowego gabinetu.) —  "

Atesy. CB. kor.) Uwiadomienie rządu powiada, ze 
nowy gabinet jest gabinetem połączonym (?), składa­
jącym się z deputowanych i  ża naturalnie przyjął po­
stanowione w nocie z 21 czerwca żądania koaiicyi w 
tym samym duchu, w  jakim je  przyjął gabinet Z  a i- 
mi &a.

Opinia prasy włoskiej.

Lugano. (B. kor.) Omawiając sytuację w  G recji 
prasa włoska wyraża przekonanie, że gabinet C a l  o g o  
r o p  u lo s  a jest g a b i n e t e m  p t z e j S c i o w y m
0 nieokreślonym charakterze politycznym. Gabinet ma 
za zadanie s t ł u m i ć  a n a T C h i ę  wewńętrzną kraju, 
a p o t e m  u s t ą p i ć  miejsca- gabinetowi polityczne­
mu. Dzienniki włoskie ponownie zaznaczają, że G r e ­
c y  a z powodu faktyeżnej czy też rzekomej nieprzyjaźni 
względem wszystkiego co włoskie, n i e m o ż e b y ć d o -  
p u s z c z o n a  do współpracy w  koaiicyi. Powinno się 
ją utrzymać w  stanie neutralności, i  o ile możności unie­
szkodliwić ją i teraz i naprzyszłość, choćby nawet prze­
mocą,

Polityka paóstw skandynawskich.
Stcsuuld z Danią.

Berlin. (B. kor.) „Lokalan.zeiger“  pisż©: Jak nam 
t  giełdy donoszą, przy ustalaniu kursu dewiz jeden z 
członków dyrektoryum Banku państwowego podał do 
wiadomości, że n i e p o k o j ą c e  p o g ł o s k i  o obe­
cnym stanie naszydi stosunków do D a n i i  pozbawione 
są wszelkiej podstawy. Chodzi w  tym wypadku © z ł o ­
ś l i w e  p o g ł o s k i ,  rozsiewane przez agentów angiel­
skich. Nasze s t o s u n k i  do D a n i i  tak jak przedtem 
mają charakter p r z y j a z n y ,  i  niema najmniejszego 
powodu ćbo przypuszczenia, by cokolwiek w  najbliższym 
czasie zmienić się miało. To  wszystko, coby powiedzieć 
można o Danii, odnosi się zresztą, jak się dowiadujemy, 
t a k ż e  do H o I a n d y i  o której stosunku do nas ró­
wnież rozpuszczane są ciągle bezpodstawne pogłoski 
w celi: wywołania zaniepokojenia.

„Otwór w  pierścienia**,

CkrystyjłKia. (B. kor.) Półurzędowy dziennik „Noń- 
sk® Inteiligenssedler”  stwierdza, ż® n o t ą  k o a i i c y i  
do S z w e c y i  n i e  miała charakteru u l t i m a t u m .  
Można więc spokojnie czekać dalszego rozwoju sprawy, 
która naturalnie dla krajów skandynawskich nie jest 
obojętną. Tymczasem należy podkreślić, że trzy kraje 
skandynawskie prowadzą swoją politykę zupełnie samo­
dzielnie. Jest więc prawdopodobne, że A n g l i a  uczyni 
próbę wywarcia coraz to silniejszej p r e  s y  i nu S k a n ­
d y n a w i ę .  Gdyby który z  Łych krajów popełnił błąd, 
to musiałby sam ponieść jego następstwa. Od kiedy 
R u m u n i a  przyłączyła się do szeregu walczących w 
pierścieniu zatoczonem dokoła mocarstw centralnych, 
jest tylko j e d e n  o t w ó r  w  tym p i e r ś c i e n i u ,  a 
mianowicie przoZ S k a n d y n a w i ę .  Z a t k a ć  t e n  
o t w ó r  a przez to skrócić wojnę, to jest bezwątpienia 
c e l e m  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j ,  Dlatego dobrze 
będzie, jeżeli na północy przygotują się ludzie na cię­
żkie czasy, dobrze będzie, jeżeli poszczególne państwa 
przygotują się, lecz jeszcze lepiej będzie, jeżeli te przy­
gotowania będą wspólne.

Żywność w Królestwie Polskiem.
Lubiła. (B. kot.) Wojskowe biuro prasowe generał 

gubemii lubelskiej podaje ad wiadomości: Wobec wia-: 
domości niektórych dzienników o stanie środków ży­
wności w Polsce wydaje się rzeczą konieczną, by dla 
usunięcia błędnej opinii stwierdzić co następuje: Zao­
patrzenie ludności w  środki żywności i przedmioty, co­
dziennego użytku dokonywa się na obszalrze okupacyj­
nym aiistro-węgierskim na ogół w  tych samych ra­
mach jak w monarchii. Wypiekanie pieczywa drobnego
1 biaiogo jest i nadal zakazane. Poniedziałek i czwartek

strzegających ściśle postanowień religijnych i wstrzy­
mując ycn się w piątki, zaś w adwent i w poście także 
w  środy i soboty od mięsa i tłuszczów zwierzęcych, 
przeto liczba dni postnych w  rzeczywistości jest w ię­
kszą, niż w głębi kraju. Co się tyczy przedmiotów co­
dziennego użytku, w  które obszar okupacyjny zaopa^ 
trywany jest przez! monarchię, to są one skąpe. I  tak 
np. ilość cukru na głowę i miesiąc w  Austryi była 
większą niż w obszarze okupacyjnym. Konsumpcja mię­
sa ludności cywilnej według stojących do dyspozycji 
dat o dokonanych biciach bydła wynosi przeciętnie le­
dwie 100 gramów na głowę i miesiąc .Zarząd wojsko­
w y uregulował rozdział i zużytkowanie bydła rzeźne­
go słoniny, masła i jaj. Stosunek między podażą a po­
pytem na wszystkie środki żywności jest mniej w ię­
cej ten sam jak w  rolniczych krajach koronnych Au- 
sferyi. Ze mimo to ceny obracają się w  skromnych gra­
nicach i większość środków żywności jest tańszą niż 
w monarchii, to jest to wyłączną zasługą zarządu woj­
skowego ,który politykę cen ujął w  ścisłe granice, od­
powiadające stosunkom gospodarczym przez wojnę 
zmienionym. Lichwę żywnościową zwalcza, się systema­
tycznie i .skutecznie wszelkimi środkami. W  każdej ko­
mendzie okręgowej komisya aprowizajcyjna co miesiąc, 
a jeżeli zachodzi potrzeba także w  krótszym okresie 
czasu ustanawia ceny miarodajne dla mniej więcej 

stu środków żywności. Fachowcy badają te ceny w 
komisyi, która w wojskowej gubernii generalnej ceny 
wydaje, wyrównywają je, a potem ceny ogłaszają o-

rrnri

•gółowŁ Uwidaczniacie cen środków żywrjo£cl w ew sajł 
stldch sklepach i na targach jest przymusowe ,zanie® 
bańij& tego jest dotkliwie karane.

W ia d c m s s s i  t s f s g r a f k z a s .
(I«tegrw»T flarami z dniu 19 września).

Monety resyjdre-slecciockia 
Kowno, '(B. kur.) Vy najbliższych dniach w  obszaraCł 

glówaokomenderującego na wschodzie wypuszczone będi 
w o b i e g  m o n e t y  y*  i, 2 i 3 k o p i e j e k ,  w ogńin^ 
smnie 1 miliona rubli, żeby zapobiec brakowi drobnej 
n6ty, Monety wielkości odpowiadającej rosyjskim, na prz®< 
dniej stronie będą miały krzyż w formie Żelaznego krzyil 
z wymisnieniem rodzaju monety, w języku r o s y j s k i m ^  
jakoteż liczbę 1916, zaś na odwrotnej stronie jest p<J 
n i e m i e c k u 1 napis: Obszar glównokomenderującegd
wschodu.. 1

Ruch kolejowy na Litwie. ___
Kowno. (B. kor.) Według obwieszczania wojskowę| 

dyrekcyi kolejowej aż do odwołania dla ruchu osobowo* 
go, dla przesyłek zwykłych i  ekspresowych, tudjceż dh| 
luchu handlowego oprócz jut znanych iinłi będą oddaa* 
do użytku także linię: 1) Wiląo—Nowoświęaajcy (włącznik 
'2) Wilno—Ryga, S) Ryga—Mosty— C-ręd.ao, 4) Landw> 
rowo— Grodno—ŁosoSna, 5) Orani—Olita.

Działalność . łodzi podwodnych,
Berlin. (B. kor^ Bimo Wolffa donoEi: Oprócz zat<W 

pionycb przez ąanzę łodzie podwodne nieprzjjaclekkich 
i neutralnych okrętów hąndlmyych, o których była mowR 
w zestawieniu z 16. Wrześnią, zatopiły one jeszcze w ka  ̂
nale angielskim od 3. 4o 1$. wrześnią 29 nieprzyjaciel* 
skiih i neutralnych .pkręjów handlowych ogób&ęi pojśj 

mnoSd 36.900̂  toan b^jto. Ogółem więc w  czasie od 3, 
do_ w r z e ś n i a  nasze łodńe podwodne w  kanale Ar/.eł, 
skim i na Oceanie Atlantyckim zatopiły 53 okrętów o g « i 
nej pojemności 74088 tonn.

Rozwiązanie Izby han^orrej w Zedarae.
Wiedeń. (B. ko t)’ Minister handlu rozwiązał Izbę y 

dlową i przemysłową w Z a d ą r z e  za przekroczenie usti 
w owego zakresu jej działania, — —

Dekrety uznania.
Wiedeń. (B. kor.) „Wiener Ztg“ ogłasza nąjwyiazd 

decyzyę t  12. b. m., mocą której cesarz upełnomocnił m| 
mstra skarbu do w y e t a w i a n l a  d e k r e t ó w  uza#
ma dl* osób, które w  wybitny sposób przyczyniły się <£i 
popierani* sukcesów p o ż y c z e k  w o j e n n y c h  f o g ^  
szania w dzienniku urzędowym nazwisk tych osób, który# 
taki dekret nadano.

PRZYJECH ALI DO KR AKO W a T  ^
a FRANCUSKI. Hr. Olga Rostwerowrf** ze LwoT

^ M e d i w i e c k i  z Sanoka,
Leon MOszezeóefc z Lipska, Rót* ChrsBtegewska i  
JągieUoóSidtgo, Józef Jarzymcwski a Przemyśli Jan 
CH  2 2skćpanego Bolesław Hrllar z rodziną z Prs.®Bvtt 
nisław Kleozewikr ze Stanisławowa, Br Emil Psar^t'* 
w ł  Brown Eugenia Kowalska t  Tamowa. TTNdrsłsir Pło 
*, Br Ludwik Bemacki z Tt iednia, Wibild Ściher fty
ski z Wielofiola. Józefa Sługzidewiczawa z Noyres-o Ta ren. Sfc 
t: :sław WoILu tU % Dtjfcicy, Zofla Konarska r 
Ranwid z Bmłs;. Henryk Wojewódzki z Kan nAras. Ka«, 

^  itraazyńtóa z t Złoć*owi, Jakób Zupnfk * lirohobycł# 
Jozef Barti z  Żywca.

R A D E 8 1 A I • En

Kanceiaryę adwokacką

ś. p. Dra Jana Jakubowskiego
prowadj 'i&G&ęH

ADWOKAT Dr IGNACY SZADO
w  Krakowie, Zwierzyniecka 7» ?

SKLEP WŁASNEGO WYfiOBU SZTUCZNYCH KWIATOŃ

d &f h m h u i  &
ZOSTAŁ OTWARTY RYNEK GŁÓWNY L  1

:

LWOV/SKA

PAROWA F A R B lA R N iA  
I PRALNIA CHEMICZNA

dawniej W. HERTfe obecnie

=  GUSTAW WĘGRZYN — -
FABRYKA UL. KRÓLA LESZSZYŃSKiEBC 9. WE LWEW5E 
Kentarj przyjęcia: ul. Krfla Leszsn-rskisga 8. Łycza- 

kewska 19. 1 kachs-istskiego 8. L p. 
przyjmuje

do chemicznago czyszczenia, a p r e o

Wszelkie suknie damskie w całości lub prute. Obr*, 
nią męskie, ubrania dziecinne. — Mundury wpjakó- 
we i tmęmreze. — Pióra strusie i iantazvir>e, ?-* 
Boa, futra. — lAabte, psrftyery, kapy, dywany, fip»S- 
ki wszelkiego lodŁyn. — Ornaty, cborąFWle. iiłoą. 
dary, stuły i inne prsybory kościelne, —  !ReV« 
białe i kolorowe. — Oraz wszelkie inne przedmioty 

w zakres ten wchodzące. >, U li
Wykonanie szybkie, pierwszoYfcgdne.

CENY UMIARKOWANE.; r “|

r f j
K s. Jan Czartoryski z  Rokossowa prosi Ste* 

fana Zaleskiego, przebywającego w Krakowi# 

o adres.

CEKTmULIftE mMZ£.WŚkW,m
l i s i :  L E O f l A R D  N I T S O H  I  S K g l

ziia m ia s t, g m in , fo lw a rk ó w , z a k ła d ó w  k a p ie te w y c h , fa b ry k , o ę r o d ć w , s m a c h ó w  p u b lic z n y c h , d o m ó w  p rv w a tn y c h  j =  
i  t .  d, R osn fk iw tm is, uchw ycenia ź ró śa ł, w iarcania  studi>«n. U staw ian ie pam p, lu s ira c y s  dam ew e i  k lozelam t, łaz ienk i i t . d.

   j - J  E li- 8 3 , T ń f o f s n  S E S .

ŁAŹNIE, -  MECHANICZNE PRALNE I SUSŹALNIE. I t. d. | S
rrT.n.'j r-n5gBŁi«rŁ<Egg k



Sir. 4 .ffLOS NARODU1* 8jhjąTl£ Września 1918 roku. Khr 458.1

WfadomoścI od f  jwiszienioii do Bośni.
Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią*

• gu n;*stępująpy wykaz, osób wywiezionych 
w głąb Roayi.

Maryauna Jakubowska, grodzieńskiej gub., bielskiego 
I  domałewskiego pow. wieś Jakubowska mieszka z córką 
jfósefą Popławską Janową w Pawłogrodzie, ul. Szalińska, są 
>d;owo Maryanna Jakubowska poszukuje jnęża Aleks. Ja- 
kubowskiego (syna Franciszka) i pfąsi o wiadomość. Może 
ińąi Aleksander nie żyje., to córką Bronisława i Jan Top- 
dzŚWsfci, zięć mój, niech dadzą o sobie wiadomość.

Stanisław Janik, zawiadamia żonę Stanisławę, w War­
szawie, Hoża 42, że zdrów i znajduje się w tern samem miej- 
seu.

Zofia Jakobi odpowiada Anieli Witkockiej w Ka- 
miennei, p. Skarżysko, że ogłoszenie jej przeczytała w po­
łowie lipca, Wszysoy u nas zdrowi; w  maju urodziła się 
nam córeczka Wandzia, Władkowie z synkiem w Olchowej, 
Cżęslaw i Leon na posadach w Carycynie-. Jak zdrowie 
wszystkich, co parabia ciotka Helena? Jak idzie fabryka.

Piotr Jarząbek zawiadamia rodziców i rodzinę w ra­
domskiej gub., opoczyńskim pow. wsi Wysokine, że jest 
gdrów, służy na starem miejscu, powodzi mu się dobrze. 
Prosi o odpowiedź za pośrednictwem gazet.

Jan Jarzyna zawiadamia żonę Michalinę z dziećmi 
w Warszawie na Peleowiżnie, ul. Górna, dom Kozła, bra­
ci Franciszka i Stanisława w gub. siedleckiej p. Garwoliń- 
aki, parafii Łaskarzew w Dombrowio, żę jest zdrów obo­
wiązki pełni jak dawniej ua galicyjskiej kolei, st. Husia- 
Łyń-Austryacld. Prosi braci o opiekę nad żoną i dziećmi 
ł odpowiedź, jak się powodzi.

Kazimiera Jancwhka zawiadamia brata Stanisława 
Sokołowskiego, dyrektora papierni w „Kluczach" kieleckiej 
gub., matkę A. Sokołowską 1 siostrę Florcntyuę Dobosie- 
wfoz z jej synem Zńirłdem, że mieszka w Witebsku, ul. Ni- 
tnio-Piotrowska nr. fi4; naa posadę w biurze. Marceli sia­
ty  yr Mikołajowie. Prosi o wiadomości przez „Gazetę Pol­
ską”  czy wszyscy z rodziny zdrowi i żyją? Od czasu wojny 
Hstów nie odbierają.

Andrzej Jankow^id zawiadamia żonę Stanisławę i có­
reczkę Zociiuę w Łodzi-, ui. Przędzalniana nr. 57, że je s t . 
ifdrów i  pracuje. Wiadomość iz domu otrzymał, za które 
(briękuje. Łas-zkiowicze Mikke i Bukawski zdrowi. Adres 
ten sam.

Jabłonowski Maryan zawiadamia żonę swoją, zaj- 
mieszkałą w Lublinie, Krakowskie FTzedmieście 19, u Wła- 
dysławestwa Pliazczyńskich, że jest zdrów, odpowiedzi Da 
listy nie otrzymuje. Frosi o wiadomości tą samą drogą do 
Rżewa, gub. twęiakicj, szpital chełmski.

'Stanisław Iglatowski z Romanowa zawiadamia p. W i­
tolda Władysława Kandrątowicza, właściciela maj. Mieszka 
Stałe gub- koweńskej, zdrów; Bolesław równeż, jak da­
wniej, Majątek tutejszy w dawnym stanic. Proszę o a- 
dresy.

Józefa i Leon Janowscy zawiadamiają rodzinę w W ar­
szawie, Garbarska nr. 3, iż są zdrowi z synem, mieszkają 
w Orenburgu, Sakinai.ski zaułek ni. 4. Antoni prowadzi ka- 
Wlarnię ?,• Moskwie. Proszą tą drogą o wiadomości o ro­
dzinie.

Józef i Helena Jeleniewscy z Czerusti zawiadamiają 
A. Burhardt w Wilnio, prospekt Świętojerski ’ nr. 1, że jej 
synowie Mleezyś i Staś aą żywł i zdrowi 1 tą samą drogą 
proszą o zawiadomienie o swoich rodzicach w Wilnie.

Jełowlccy Wacławoatwo a Białej Cerkwi (Aleksandrja) 
zawiadamiają rodzinę w Warszawie, Częstochowie i  Kobry- 
ńła, że są zdrowi z  matką Karoliną i ojcem Bronisławem. 
Jagoda w Białej Corkwi. Doktór na Kaukazie, Zbigniew 
jk wojaku, Jakie wiadomości o Oniutkaoh Brodzińskich i 
Inatco Sulikowskiej. Czekamy niecierpliwie wieści.

Jeżmańsk! Jan prosi ks. proboszcza parafii Skaryszów 
pow. radomskiego, o.zawiadomienie żony Feliksy w Makow- 
ou, że zdrowy. Proszę o odpowiedź tą samą drogą.

Józefostwo Imielińscy zawiadamiają KsawerostwO Do­
browolskich z Warszawy, Wilcza 35, Kazimlerzostwa No- 
wiokieb, ul. Żelazna 50, Wincent,ostwa Strzeszewskich, Że­
lazna 89, Wacławośtwa ICiełbasińskioh Mokotów, Sando­
mierska 2, Kamilę Sadowską z córką Reginą Warez -Praga, 
ul. Brzeska nr. U  ul. 199. Aleksaudrowstwa Raczyńskich, 
ze wsi Habowo-Swmiary, gub. i pow. płockiego i Edwar- 
Jostwa Raczyńskich z Drobina, pow. gub. płocka, p. Jó- 
Zofę Grzywianitę z Raciąża, pow. sierpeckiego, gub. płockiej; 
prosząc o opiekę nad rzeczami. Antoniego Iiuielińskiego 
Z córką Maryą i siostrą Pelagią w Wygwizdowie, pow. so- 
snowicki, gub. piotrkowską, ul. Floriańska 35, Oypcyjano- 
atwa Brodzińskich Dąbrowa-Górnicza, por?, będsui., Sław­
kowska dom Urbańczyka, Józcfostwa -Szymańskich Dął- 
browa-Górnicza Koszary i Tomaszostwa Bnyinych Dąbro- 
wa-Górnieza, ul. Fraktowa. Pozdrowienia znajomych, jestem 
pa posadzie w biurze Donieckiego Tow, w Dróżkówce, e- 
kater. gub.

Wacław Jodłowską zawiadamia rodziców w Żyrardo­
wie, ul. Żabia 124, gub. wmsz. i brata Michała, jeńca w Au- 
atryi, że żyjo i pracuje w Polskim Komitecie Pom. Sanit. 
Mińsk, ul. Błagodiolnaja nr: 10. G-ty Oddział litera „IW.

Bolesław Jurczak zawiadamia żęnę Konstaneyę z sy- 
Bftml; Stanisławem, Antonim, Józefem, córkami: Włady­
sławą, Apolonią, Heleną, siostrą Pauliną w grodzieńskiej 
gub., pow. białostockiego, gm. Obrubmckfej, wieś Gniła. 
Adres mój: Polski Komitety Moskwa, Milutyński nr. 18.

Franciszek Kramarski z Radomia prosi znajomych w 
Warszawie, Łodzi i Radomiu o zawiadomienie rodziny w 
Jastrzeiiibiu, gub. radomskiej, że jest zdrów, zamieszkuje w 
Proskurowie, gub. podolskiej, ul. Miljonna nr 4. Prosi o od­
powiedź tą drogą.

Józef i Helena Raszewscy z Juńcikietn i Zbyszkiem za­
wiadamiają ciotkę Antoninę Rolcenberg w Radomiu, ul. W y­
soka nr 37, rodziców i znajomych w Radomiu i Ostrowen, te 
Są zdrowi. Mieszkają w Moskwie, Sreticnka, Mały Golowin 
zaułek, pokoje umeblowane „Strejoekojo Poc!worjo“ , Szlcsiń- 
scy z dziećmi, Antoni, Bronisław, Stanisław Kaszowscy i Ste­
fan aą zdrowi i na posadach, wujek Janek i Józio-są zdrowi. 
Proszą rodzinę i znajomych o wiadomość.

Irena Jaxa-Kwiatkowska z rodzicami i rodzeństwem za- 
wiartamia szwagra adwokata przysięgłego w Warszawie W ła­
dysława Tarnowskiego /. żoną Wieńczysławą i córeczką Ha­
linką, ciotki, Stanisławę Chlebowską, Maryę Pogonowską, 
Leokadyę Czaplicką, Janią i Adasia Bukowskich w Piotrko­
wie, p. Zdzisławę Maliszewską, p. p. Pereśwe, Soltanow i p. 
Romualda Stawowskicgo w Strzemierzycach, kolei W. w., 
iż mieszkają w Symferopolu, Krym, adres: poste restante, 
główna poczta. Proszą o wiadomość jak zdrowie i gdzie się 
wszyscy znajdują. Arturostwo K. i Tolka M. w Kijowie, Lu­
cia .Jaworska w Sewastopolu, wujostwo Kownaccy z nami. 
P. Smogorzewska w Piotrogrodzie. Wszyscy, zdrowi, kore­
spondują 7,o sohą.

Jan Klełczewskl maszynistą ze Skarżyska, radomska 
gub. Wrosi o zawiadomienie żony Heleny z Swiszńlskich, że 
jest zdrów, prosi o wiadomość o zdrowiu jej, dzieci i Bolesła- 
wowej z synem i czy odebrały pieniądze i czy im one po­
trzebne. Adres: Roslawl, Zaborna ul. Szukstala.

S A M O U C Z E K  „ A S K 3 U S
w aiupeSnoScI słsstępwle 11

JĘZYK NIEMIECKI:
część I, tjib li Kor. 5.—, 
Wyd pbhnlafne dostępne 
nawet dla osób, posiad. 
tylko wy kształcenie iudo we. 
Zeszyt 1, 2 lub 3, Ą  1 20.

JĘZYK FRANCUSKI:
część I.................. K 6 - ,
(hib: K 3'50 za część f. a 
i Kor. 3’— za część I b).

JĘZYK ANGIELSKI:
wyjdzie w wrześniu b. r.

Za przesyłkę poleconą liczy 
rię 25 hal.; za pobraniem 
pocztow. o 50 hal. drożej.

Samouczek »Argus« opracowany został na podstawie zna­
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść p rak ty ­
czną znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w specyalńych inStytucyach języków (Ansona, Berlitza i t. d.).

Samouczek »Ąrgus« podaje materyał naukowy z zakresu 
życia codziennego systematycznie i to tylko w takich dozacb, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudności, a dzięki 
szybkim postępom W kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek »Argus« zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwers&cyę, jak i gramatykę.

Do nabycia w większych księgarniach lub Składzie 
głównym Stanisława Goldmana w  Krakowie, oi. Szew* 
ska 17, (11. p., Instytut języków Ansona}.

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 2569

asa?®

ICAPIJSII 
GŁOWACH

' ' K U P U J E
t y i k o  w a g o n o w o  l o c o  s t a c y a  z a ł a d o w c z a

z w m z m  E K O N O M I C Z N Y

K Ó Ł E K  R O L N IC Z Y C H
K r a k ó w ,  S y n e k  3 . 2 2 .  E. p .

Nowa MAPA MiĘSlĘCZKA Nr 13.

zawierająca szczegółowe mapki terenów: rosyj­
skiego, francuskiego, włoskiego, na Bałkenie i w 
Małej Azyi z dokfaduem oznaczeniem pozycyi 
wojsk wyjdzie z tfrstku w najbliższych dniach. 
Za nadesłaniem Kor. 1 lub za zaliczką, odsprze- 

daowom rabat, wysyła księgarnia:
D. F. FH1EDLEINA, KRAKÓW, RYNEK 17.

L. L E W IC K I
KRAKÓW, RYNEK 15

HANDEL DELIKATESÓW 
POKOJE DO SNIADAN 

i RESTAURACYA
Co dzień

Muzyki salonowej A. Wrońskiego
PiwowyłąGzniepilzneńskie.

SMykwIsnfaty L>2Jf©$» mi 
===== < 3 & B 8 fc 0 E T Y «  =

Lokal otwarty do 12nej w  noey. 

Konces. Dom handlowy I biuro pośrednictwa

m m  BILINSKIEOO
w Krakow ie, ulica Krupnicza L. 26,

pośredniczy
w kuin e, sprzedaży karrienic, dóbr tabularnych, par- 
c I itp. Poleca obecnie kilka ohjektów korzystnie do 

nabycia. 1—15 25’ 6

Świetne niezrównane

KROJE F A V O R I T
nabyć może, kto kupi, najnowszy zeszyt Favorit dla do- 

rr s/rch lub Jugsnd-Mode-Album rt|„ cizie i.
Ża^am model należy wyhrRĆ w domu, a chcąc kupić 
krój podać numer ryciny i objętość &&rnę i blodar. —

Do nabycia tylko u lirmy:

J. Hopcas i A. Salomonowa
Kraków, Szczepańska 9.

Wyscłka pocrlows za i obrani- m należytości, lub opł»tą 
z góry. — Zek.̂ yt Favorit 120, za pobraniem I 85, 

z wysyłka ra eoińwkę 1 40 2 93

S Z U K A M "  6  P O K O I
od 1-go Stycznia.

Rynek główny, Podwale. B;-.s>ti\va, I-sze pię­
tro lub wysoki parter. —  /.głoszenia »Głus 

Narodu^ dla »Dcfktoi^a« 2<oó

la późny zasiew
po ziemniakach i t. p. nadaje się szczególnie

żyto Mikulickie
oryginalne.

Cena 46 K  za 100 kg. łoko st. Kaczuga. —  
Worki i cenę kupna należy nadesłać. 

Przyjmuje się również jeszcze zamówienie na 
oryginalne pszenice Mikulickie

„ G s t k ę “ I „ B la lk ę “
po 25 K za 100 kg.

JRodowodowa hodowla zbóż
w MikuHcacli p. Kańczuga.

2620

NAUKA JĘZYKÓW
W

INSTYTUCIE ANSONA
ul. Szewska 17.

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcy m

ję z y k ie m . 2676

Lekcye osobne i ibiorowe (od 5 For. miesięcznie).

O h i a d v l  ^ Kapitałem
V I  J  K 40 0()0 _  p „ yiltąp; d0

tn ft  i n o k n i f t  I s?,łl?negolnterasulub przed- prywatno i p o K o je .  8ięl)iarstwa. Wmdomość
Ui. Karm elicka 1 46,
II piętro na prawo.

1 0 0 0 0 Ó — 1 2 0 0 0 0  

Koron
na drugą hipotekę po ban­

kowych 350.000 Koron
poszukuje rą realność w 
śródmuściu wartości -za- 
cunko-i-j 7GO (KI1 Koron 
kanc adwokala Dr Euge­
niusza N ts ha Kra»' w 

Ryn1 k 44 2796

w kanceluryi Karmelicka 16 
I. p. od 4-5 l[t popołudniu.—•

26 4

0 ch o jfk ę paloną
nailepszpj jakości poleca 

loko fabryki Oldenburg 
IGNACY SCH YARZWALD 

Lw6«r. Wol-i..ś<; 5

R z a d k a
sposobność
parci-la budowlana z ogro 
d m, Do metrów fro lu 
w j. Ikim Krakowie, około 
250os sbż i, ilo spr-edania 
p d b»idz^> przystępnymi 
war nk-rnł. — Wiadomość 
u właści- ela ul. brzegó
izecka I. 70 koło rogatk l

Y62S

OBIADY
mii-sne z 3-cb dań po ee- 
nach przystępnych wydaje 
w domu i na miasto -Ku­
chnia domowa* ul Sław­

kowska I. 14. 1 p.
51 fi

K U C H H I S k
Zwią».ku urzęejnków wy­
daje sma zne i lanie obia­
dy w domu i na miasto 
zarówno ula członków, jak 
i osób luenaieżacych do 
Związku po ł Kor. 8*> hal. 

Szew-ka 21. 1 p.

Rozprawa ofertowa.
G. k. Namiestnictwo (Centrłtla krajowa dla gospodarczej odbu- 

unwy Galicyi) w Krakowie rozpisuje niniejszem rozprawę ofertową, 
śni1?  odbędzie w biurze Sekcyl I. budowlanej, dniu 28 września 
1916, o godzinie 10-tej przedpołudniem, Uń oddanie w przedsiębior­
stwo budowy większej ilodci domków jednoizbowych na pomieszcze­
nie ludności bezdomnej w powiatach Galicyi zniszczonych skutkiem 
działań wojennych. :,

Oferty zapieczętowane i sporządzone według przepisanego wzoru 
wnosió należy

do godz. 12 w południe d. 27 września 1916.
W  ofercie podać należy cenę ryczałtową budynku kompletnie- 

według planu i opisu budowy wykonauego, przy zapodaniu ilości 
domków, którą oierent może w poszczególnych powiatach dostarczyć 
w  nieprzekraczalnym termnie do końca grudnia 1916 rokn. — Nadto 
należy podać ternjina, do których części oferowanej ilości domków 
mają być ukończone.

Do oferty ma b dołączone wadyum w gotówce lub papierach 
wartościowych w wysokości lV s%  oferowawej wartości całej dostawy.

Ogólne warunki budowy, opis techniczny oraz odnośne {plany 
są wyłożone d<j publicznego wglądu *  biurze Sekcyi I. e. k. Namie-i 
stnictwa w Krakowie, Czysta L . 16, oraz w biurach Ekspozytur bu­
dowlanych c. k. Namiestnictwa w godzinach urzędowych.

Q. L  Namiestnictwo zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
między wniesionemi ofertami, względnie nieuwzględnienia wniesionych 
ofert bez podania powodów odmowy, jokoteż prawo do oddania 
oferentowi tylko części domków do wykonania z  oferowanej przez 
niego ilości.

Za c. k. Namiestnika:

Ingarden w. r.

WYKAZ HODOWCÓW 
z b ó ż  n a s ie n n y c h

zakwalifikowanych przez Komisyę oceny zbóż 
c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego

we Lwowie.
1) Jan Krzysztofowicz, Artasów* p. Dzibułki, st. k. 

Kulików, pow. Żółkiew, 200 q żyta ozimego Petkus III, 
odsiew, C 38.

2) Jan Krzysztofowicz, Artasów p. Dzibułki, st. k. 
Kulików, pow. Żółkiew, 300 q pszenicy ozimej Wysoko- 
litewskiej III odsiew, C. 39.

3) Mieczysław Pawelski, Rodatycze, p. loco, pow. 
Gródek Jagielloński, 200 q żyta ozimego Petkus I odsiew, 
sprowadzonego z Nowej wsi, C 40.

4) Mieczysław Pawelski, Rodatycze, p. loco, pow, 
Gródek Jagielloński, 200 q pszenicy {ozimej ostki czeny, 
galicyjskiej, I odsiew, sprowadzonej z Nowej wsi, C 41*

4^Łeib^ Reiss, Potoki p. Lubycza królewska, pow; 
Rawa ruska, 150 q żyta ozimego Tryumf Bahlsena II od­
siew, C. 42, zboże z folwarku Dyniska p. Ubnów.

6) Zarząd dóbr Romana hr. Scipio w Łopuszce 
Wielkiej, p. Kańczuga, pow. Przeworsk, 300 q pszenicy 
ozimej, ostki łopuskiej I odsiew własnej hodowli, C  43.

7) Zarząd dóbr Romana hr. Scipio, Łopuszka Wiel* 
ka, p. Kańczuga, powiat Przeworsk, 300 q pszenicy 
ozimej „Zośki" I odsiew własnej hodowli, C  44.

8) Marya Chmurowa, Mołoszkowice p. Przyłbice, 
pow. Jaworów, 500 q żyta ozimego Petkus III odsiew, 
C. 45.

Certyfikaty Nr. 38, 39, 42 i 45 przyznają zwyżko 
ceny 6 K, certyfikaty Nr. 40, 41, 43 i 44 zwyżkę 8 IC 
za 100 kig.

Lwów, dnia 14 września 1916 r. 2641

Kotnisya dla oceny zbóż do siewu
przy c. k. Oallcyjsklsm Towarzystwie Oospadarsklom.

Rządowo uprawniona

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
pod firmą i

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komuyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakaw. 
polecone przez toł Towarzystwo.

Wody m inera le szt czne: odpowiadająca akłHdem cham wodom.- B:!iA- 
gki-j, GieshUblerskiej, 8eit rstie|, Yisctiy, Hooiburg, Kiseingon, tudzież 
specyslne le-zi ieze iak : litową bromową, jodłową Łela^isią kwaśną 
oraz Inne wody mineralne z prz-pisn prof. Jaworski go. 3pri. djU caą- 

zttowa w aptekach i diogu«ryach. Cenniki na lądani-i darmo.

Starszy

ASYSTENT
FARMACYI

katolik, zdolny rece- 
piarynsz, poszukuje po 
sady. Adres : Asystent 
»Post -  restante* Mar 
ko w a, koło Łańeuta 

V6?7

Do sprzedania

k a r e t k a
ua dwie osoby prawie 
nowa i szory. Franc 
Kozik Mikołajska 1. 5.

268;.

Książki
dla szkół ludowych, wy- 
dzmło wyebi gimnszyainych

Zeszyty
i prxyoorv az.kolne

DRUKI
8.kolnę, orne dla c. k. 3ta 
ru«t ur*.dów gminnych, 
paiafialnyc i różne ii.ne, 

dostarcza:

Drukarnia i Księgarnia 
W. Poturalskiego 

Kraków, —  Podgórze.
Cenni l bezpfsln e. 2 -361

Inżynier
z większą prariyką szuką 
spr. ki w małym kor/y. 
st- ym mleri-sie przemysło­
wym woo./ą na rnzia 
pracę, r-ówiej kapitał. —• 
Zstmzrnia pod .D 4 »iBd- 
czony*' do Adm. dziennika. 

2610

Do sprzedania

SZUBA
niedźwiedzia

Wisd> mość
Noworyta, ui. Strzelecka 18.
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Nakładem Wydawnictwa ..Głosu Narodu1* Sp. i  ogr. odp,. —  Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y  c z y ń a k Ł  —  Drukarnia

j n i n a i a R t a u *  M B s o H m o n n i  i « » » « > i » e > m n

„Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Romana J?erka,

\


